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3ótr uwagi swoje przedstawił, a przepomniał oinnycli właści­
cielach, których grunta są w cięższej glebie, albo nie mają ta- 
Łiej obfitości lasu!—Ironja zaś jego abyśiny powrócili do da­
wnych garnców rurowych, jest uiebardzo trafna i niewiele prze­
konywająca. (i)

Wszyscy ci panowie, i im podobni, broniąc interesu wła­
snego, albo zaprzeczają zgubnych skutków z nadmiarowego na­
pływu okowity kartoflanej pochodzących, albo zupełnie do te­
go obce naznaczają powody.— I tak pan Fi S z Opoczyńskie­
go w Ńr. 87 Korrespondenta Handlowego r. z w swym niedo­
łężnym paszkwilu utrzymuje, ż.e niema pijaństwa między lu- 
u, ud!! — i&e zaś wódka jest konieczną ludu potrzebą, w razie za­
tem podrożenia miej, musiałby tenże chcąc tej koniecznej po­
trzebie dogodzić, wyniszczać swoje mienie; przeto dowodzi, 
ze ten jedyny byłby skutek pożądanego zakazu pędzenia wód- 
Ki z kartofli!!!— A pochwalając tenże p. I'. S. karczemne schadz­
ki i hulanki, uietylko odezwał się z blużnierstweiu, że przez 
to moralność nic nie straciła, ale nadto posunął się do takiej 
śmiałości, iz z dobrych chęci miłośników .ludzkości żarcik 
niedorzeczny wystroić poważył się.

’Ziaś pan fcj. w Nr. 84 i 85 Gazety Handlów ej r z. sumien­
nie ujmuje się za naszą pracowitą włością, że ojii uigdf nie 
Upijają się, tylko teraz o tyle więcej kartoflanki "ypijają o ile

(i) Ironia paua A. Hr. H- »JJziwną zaiste jest rzeczą, iż 
na dopełnienie rzuconego w celu lilautl opijnym projektu 
me podano myśli powrócenia do garnców rurowych, do 
zacieru,, bez miał) « ody, bez termometrów, na rozum, i 
łokcie. Wszakże przez to w ódka jeszcze bardziej by zdro­
żała, oszczędzilibyśmy kapitały utkw ione w pistol iuszaeh 
i innych tym podobnych wymysłach, a cenadrzew a by się 
podniosli, zwłaszcza gdy by można jeszcze zyskać zakaz 
paleni.-, siidu-m drzew em.« Prawda, była to operacja pro- 
śta, bez wiejaiego przemysłu, na domysł ty Iko, a bardziej 
lylko na szczęście eliy line lub trafne pi ow adzotia; dzisiej­
sza zaś, już sztuką udoskonaloną i wysilonym przemy­
słem nazywać się może. Lecz proszę pana A- iłr. O. wy­
kazać malemat y cr.uie jakie z tego wysilonego przemysłu 
wzrósfó pomnożenie bogactw krajowych, jakie spłynęły 
dobrodziejstwa dla ludu, a nawet sami w |.,ś< icicle gorzelń 
jakie ztąd osiągnęli korzy ści? Jło pomnożona massa oko­
wity karlojłatićj Z przemy sio wy < h maszyn potokami pły­
nąca, nie sprowadziła dp kraju żądny < I, kapitałów, tylko 
lozkr.euiła pijaństwo, zubożyła rolników i całą ludność 
krajową zdemoralizowała, a właściciele gorzelń, uwięzi- 
wszy Ogro|;i|ie swe kapitały na pobudowanie wspaniałych 
gmachów i zaprowadzenie do nich kosztownych maszyn 
gorzelnianych, jakież, z nich odnoszą korzyści? Oto sprze­
dając okowit) garniec j.o groszy 24 i niżej, ni*' tylko nie 
piogą mieć procentu od swych nakładów, adrudzy zacią­
gnąwszy na to sami dług prywatny Inh w Banku, uię są 
w stąpię opłacić należnych procentów, bo w miejscu spo­
dziewanych ogronmych zysków, uidocziw ponoszą straty. 
Tam więc gdzie rzecz gruntownie rozbierać należy, po­
dobny jak pan A. Hr. O. żart miejsca mieć niepo winien. 
,C'» zaś do siebie mów iąc, niepowsty dz ■ się moich w nio­
sków- w artykule moim w Nr. I J, 15. I (i i 17 niniejszego 
Jtorrespoiideuta zamieszczonym poezy niony eh, gdzie ga­
niąc dzisiejsze maszyny gorzelniane, dawnym operacjom 
gorzelnianym oddałem większe pochwały, jako mniej ko­
sztu, a w ięcej korzy ści dla właścicieli przy noszący m, a 
takiego jaki jest teraz, zbytku pijaństwa uig.uzkrzewia- 

nałóg pijaństwa gorszym się staje dojrzewając; dowodzi oraz, 
ze włościanie teraz mają lepszy rozum (pewnie z kartoflanego 
alkoholu na ich mózgi działającego pomnożony), i wiedzą, że 
wódka do naturalnych ich potrzeb należy, a obok takiego 
rozumu wnosi jeszcze i to, Że tak uczą (pewnie w Smorgoń­
skiej akademji niedźwiedzi) i ze tak czujemy, iż człowiek na 
obraz i podobieństwo Boskie stworzony ma wolną wolę, choć­
by do lego czynu najgorzej upić się. (czyli przemienić się w 
alumna tej szkoły )— A obok tak [‘łaskich twierdzeń doradza, 
żeby się o to najbardziej starać, iżby wódka była czystą bez 
żadnej odrazy i najszkodliwszego przypalenia, jaką to często 
w wielu szynkach uapoty kał (pe w nie na popasach posilając się). 
Fan Modzelewski znowu ze świeżą teorją wys4ąpj| w Nr 18 i 
19 ftiorrespondenta Handlowego i i’rzemy »łuw ego, dowodząc, że 
pijaństwo między ludem nie z obfitości okowity, |t.tŁ wolności 
przesiedlania się wł >śtitiu powstało,

Wszyscy zaś tacy panowie rzeczy w iście obawiając s'ię 
ty lko samego zakazu pędzenia w ódki z kartoili, wy staw łaja nie 
możność, lub juicwłaśeiuośc zakazu i ograniczenia produkcji 
kartofli. A wychwalając rozmaite dobrodziejstwa tego błogo- 
sławionego ziemiopłodu w gorzelniach przepalonego, ostrzegają, 
Że przez zmniejszenie produkcji onycic zmniejszyłaby się za­
możność kraju, oglodz.ilby się lud, upadhby rolnicy, i pozba­
wi one by zastały dobrej karmi inwentarze, zgoła że całe rolni­
ctwo sparaliżowane zostałoby. A przecież nikt z najlepiej ży­
czących dobru powszechnemu iiieodzywał się o zmniejszeniu 
produkcji kartofli i żadnego nikt nie zrobił wniosku, o podo­
bnym zakazie lub ograniczeniu wy płodu onych na żywność dla 
ludzi i karm dla inwentarzy!!-! Niepotrzebnie panowie zwolen­
nicy kartot lanego goi żelu icl w a przeciw cićj stroicie, opacznie jej 
wnioski tłumacząc, takie robią zarzuty.—lio przeciwnie) syste­
mu kart< flanegu w gorzelniet w ic>, po w stają tylko przeciwko nad­
miarowemu zasadzaniu okiem nie przejrzanych łanów kartofla­
mi na gorzelnie, i przerabianiu takowych na okowitę, której 
przeplótł uietylko wyż wyliczone przez nich sprawił nieszczę­
ścia, ale nawet jeszcze większe, bo uietylko zubożenie, ale i 
demoralizacją, wyniszczenie zdrowia, zagęszczoną śmiertelność 
dla teraźniejszej ludności spowodował, ale nawet smutno wido­
ki, dla przyszłego pokolenia przygotował.

Zechce mi darować pan L. który tak piękno i tchnące du­
chem ludzkości w sweip piśmie odkrył myśli i wyprowadził 
wnioski, żo i jego prawie za stronnika systemu kartoflanego w 
gnrzelnictwie uważaćby można, gdy tak nie trafnie w Nr. 98 
lim respondenta Handlowego Przemysłowego i BoluicZego ro­
ku zeszłego odezwał się, że; »ZakaZ ograniczający produkcją 
kartofli, przyjętym być nie może i t. d « i Zechce mi pau L. 
przebaczyć, że doradzanych przez niego środków do ukrócenia 
pijaństwa, jako to bydowania gmachów i zakładania wódczanyc h 
magazynów w pewnych okręgach, utrzy my w atiia płatnej w tych­
że magazynach administracji, stanowienia komitetów, czylitwą- 
rżenia nowych magistralni-., oraz zbierania po guberniach tak 
wysoko w projekcie w y radiów any ch kapitałów, ani celo i 
środków użycia onych, pochwalić uje mogę. —Mylne wnioski 
p. L- szczegółowy m ich rozbiorem w Gazecie HaudJowi-j zbił 
dostatecznie pari F. G. N. [>• W.

Takie (o rozumowania wszystkich zapalony di Zwolenni­
ków systemu kartoflanego w gorzelnict« ie są bez zasady i związ­
ku.— Te tu ich rozprawy ulegają surowej krytyce, a ci pano­
wie, którzy j» piszą, zbiciu ich zdali gruntów nemi dow oda­
mi i skrytykowaniu własną ich sprzecznością lub smieszn°*elą, 
umilknąć muszą. A jeżeli z nich który zeclice jeszcze wystę. 
pow-ać z dalszą obrmią swego pierwszego wniosku- sam mi w 
swych własnych doświadczeniach powikła się, i d° zainierzo. 
uego celu Pie trail, Lecz kto gruntownie rzeczy rozbiera^ be^
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uprzedzenia i miłości własnej rozprawia, a na pewnych i nie 
zbitych dowodach swe twierdzenia opiera, ten nie ma powodu 
obawiać się ubliżającej przez namiętność, łub przez własny in­
teres podyktowanej złośliwych Zoilów krytyki-—A jeżeliby kto 
ndważył si? niedorzeczieenii lub złośliwemi miotać ua niego 
pociskami, trudno jest każdemu zamknąć usta, lub wydrzeć 
pióro z ręki, i dla tego pracujący w dobrym zamiarze w po­
łowic sw/j pracy Ustawać nie powinien.

(Dokończenie nastąpi.)

SEOWKO o PRZEWIE.

Elzie. tylko ua powierzchni naszej kuli rozpołużyła się 
warstwa ziemi (my.śję tu o ziemi mieszczącej w sobie żywioły 
do krzewienia się roślinom pomocne), tam roślino wanie się traw, 
krzewów i drzew odbywa się bez przerwy; niewidoma ręka za­
siewa trawki i lasy, ziemia je karmi, Żywią deszcze, wiali pie­
ści, sionce rozgrzewa i do wzrostu pociąga. Natura w każdy m 
Zakątku równie skrzętna i pr.u ow ila, Z nieprzebranego skarbca 
swojego dobiera do każdej strefy, do każdego miejsca zastoso­
waną i właściwą roślinkę—i gdzie utkwić nie może rdzennego 
dęba, wiankiem lauru okrasić czoło córy swojej, ziemi, oblula 
ją mchem, kosodrzewem odziewa.

Okolica którą zamieszkujemy, od wieków ubłogosła" ioną 
była mnogim rodzajem drzew i krzewów. Wędrująca Lecha 
gromada zastała ją całkiem zacienioną ,y iclkim płaszczem lasu; 
później w Ni wieku wschodząca nad krajem jutrznia powej wia­
li, prz«z dzikie puszcze przeciskać się musiała do ludu, co 
rozrzucony po wyrębach, w cieniu borów ukrywał się długo przed 
jej światłem i ogrzewającym promieniem. Powoli przez trze­
bienie lasów , rozt w terały się drogi łączące chatę z bliźnią chatą, 
wiążąco samotników w gromady ; i w miarę jak się cofały w stecz 
lasy, posuwały się za niemi i rozpościerały szerzej pola i ni­
wy , do których przysiedlały się wioski, ua których gospodar­
stwo krząfać się zaczęło. Taką kolej przechodziła ziemia na­
sza. Gdzie się czrrmły nieprzebyte bory, dzisiaj widzimy u-
y. idzajne lany, wioski, miasta.— Atoli w tein cy wilizowaniu na­
szej ziemi, postąpiono Za daleko; w wielu stronach i w tych 
wioskach nawet, które otrzymały swoją nazwę od lasu (co nie­
gdyś całą jej przestrzeń zajmował), widzimy dzisiaj zupełne Z 
drzew ogołocenie, okolicę bez drzew, pustą.

Jeżeli słusznie przychodzi nam żalić się na przeszłość, 
która (w niektóryih miejscach) tak nie poszanowała drzewo, o. 
ginem i siekierą niszcząc je do korzenia, obdarła ziemię z jej 
najpiękniejszej i najmilszej ozdoby; jeżeli mówię, boleć na to 
się godzi, dziwić się zarazeu? potrzeba, dla czego dzisiaj, przy 
tak piękucią usposobieniu umysłów do przyswojenia sobie wszy­
stkiego co dobre, pożyteczne i piękne, nie widzimy większej 
ochoty i starania około rozmnożenia drzewa, tego prawdziwe­
go przyjaciela wiejskiego mieszkańca, czemu mówię nie dąży­
my wszyscy w to, aby przy w łaszczyć go sobie, przyswoić, o- 
Joczyi się ze wszystkich stron tern drzewem, które ręką naszą 
zasadzone, jako posftlszny sługa, wkurzenia się do miejsca, 
Które mu oaznaizim; rozkrzewia się, rośnie i pełni polecona 
sobie służbę, i albo Opiekuńczy baldachin rozwiesi nam nad 
domem, albo zasłania pas od wiatrów; tam cień i chłód miły 
ypzscii ia, skupia się w gaik, urozmaica , ozielenia i <».
z. labia naszą domową okolicę, w ogród ją przekształca. Wie-
leżto wtosek w Galicji poznstaje dotąd w lakiem smntnem ob­
nażeniu z. liścia, W takiern drzew ubóstwie? W ni. jeduem miej­
scu widzimy dwór ukazały, otoczony „bszernemi zabudów ania- 
pii, n pizecip jakąś pustką trąci i smutno spogląda na przejeż- 
|JŻają<e^o; |)0 III*} bielicą drzew, tej najistotniejszej i 

najmilszej cechy wiejskości. Trafiamy niekiedy na gromadę 
chatek śród otwartego pola, wioska wygląda niby koczowisko 
podróżnej jakiejś gromadki, co na krótką tylko chwilę przysia­
dła w tern miejscu. Zkąd to przy puszczenie? Oto w całej wio­
sce nie widzisz jednej krzy wej w ierzby naw et. któraby poświad­
czyła o stałej tej gminy siedzibie w tein miejscu. Wioska ta­
ka bez drzew wygląda smutno, pusto i szaro. Wieś polska nie 
zielona, jest szkaradna; gdy przeciwnie nad wszy stkie śielanki 
piękniejszą znam polską wioskę, której dumki oplecione zielo­
ną siecią sadów i ogródków, migają białą ścianką, lśnią się 
mszy sty m porostem daszków, nad l.tórcmi wachluje się plączą­
cą brzozy gałązka. — Pałace, świątynie, obeliski i posągi, zo­
staną zawsze ozdobami miast;-—najpiękniejszą wiejskiego mie­
szkania okrasą jest drzewo, i nic go zastąpić nie może. Któż 
nie widzi, że postać naszego kraju w przeciągu ostatnich lat 
kilkunastu w w ielu stronach zmieniła się nie do poznania, gdzie 
stały drewniane bezkształtne budynki, podniosły się murowano 
dw ory; obszerne i wysokie zabudowania zajmują miejsce dawny ch 
niskich, podpieranych stodół i stajen. Wiejskie pałacyki oto­
czyły się augielskiemi ogrodami. Obwód Przemyski w tym 
względzie ua pierw szeńst w o zasługuje, i oby został wzorem 
dla innych obwodu w. Wszakże już ogród tak nazwany angiel­
ski usamo wolni! się, i co dawniej służył do ozdoby pałaców, 
dzisiaj równie chętnie i wdzięcznie otoczy i nizki dworek. 
Drzewo z równą gorliwością posługuje każdemu, i Każdemu 
równo rośnie. Przyjmijmy je do służby naszej, przywołajmy 
do naszych dziedzińców, do wiosek; niem każdą chatkę opasz- 
my. Do zasadzenia tysiąca drzew. które po kilku latach cier­
pliwości, w bujny las rozgajotie, hojnie nam się wypłacą ozdo­
bą i uprzyjemnieniem naszej wiejskiej siedzib',, które w latach 
późniejszych dostarczą tyle materjałn na sprzęty gospodarskie, 
albo i opału, powtarzam, do zasadzenia tysiąca drwek po­
trzeba dwadzieścia kilka dni pańszcz.i ZI1 y,’ te rachując po 8 
krajearów W monecie, uenynią ogoloną wydatków su,„,nc zło­
tych reńskich 3(12 zip ) Pizy tak malej ofiarze. tylko woli zamiło­
wania w drzewach, tylko słowa rozkaz, jednego słowa pańskie- 
go stań się, potrzeba-a niektóra, dziś pusta, nagością swoją 
smutna i szkaradna okolica, wiatach kilku Manie się ogrodem 
miłym dla oka, pożytecznym dla jej właś-iciela.

V. kwietniu. Jadam z Zatora. (z Gaz. Lw.)

SPRAWOZDANIE RANKU POLSKIEGO.

Rank Polski zdał sprawę z czynności swoich za r. 1843. 
To Kite z porządku od istnienia lej Instytucji posiedzenie pu­
bliczne, zagai! w zastępstwie JW. Radcy Tajnego Dt rektora 
Głównego Prezydującego w Kominissji Rządowej Przychodów 
i Skarbu, JW. Adam Kęski, Rzeczywisty Radca Stanu Dyrektor 
Wydziału Dóbr i Lasów Rządowych. Po nim przemów ił JW. 
St. lir. Grabow ski Człoilek Rady Administracyjnej. Pr< zes kom. 
inissji Umorzenia długu krajowego. Następnie JH Tyidonski 
Radca Tajny, Prezes Ranku Polskiego, skreślił bieg czrtitiości 
Instytucji zarządowi j-go powierzonej; puczem szczegółowe 
uej sprawozdanie za rok 1813 odczytano zostało. Ot,, 
niejsze cyfry i rezultaty działań Bankowych W ~
Bank Polski spłacił długu krajowego: I.’74 epoki , ó ‘ '
za r-r. 13,513 k. 97 1;2 II. 7i epoki królestwa; Obligacji
udziałów I<’h za rsr 462.465 b) Obligacji 8k..rl.ow y cli | Serii 

300’302 K,,’i Zf‘ 422,663 k. I 1|2,
Se,-,, za rsr. 536,410 k. 5t>. < ) Obligacji cząstko, z.a , s.’ 

|,l»2 ąl.). Z koncern r. z pozostało w obiegu 86.085 szlak 
c.eityl: A. po 7.1 30.1, a 74 268 sztuk (.'e.tyf: B po >1. 200. 
Uposażenie Ba.iku pozost łu niezmienne w kwocie rsr S;000,(JUO
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53,333.333 g-o. |0, I)<>|><>r.,1 ty opieczętowane w ciągu r. 1843 
Bankowi po«» ici z.scue, łącznie z pozostałością rokci poprzedza­
jącego, wynosiły rsr. 52.970.818 k. 50 112- Summy depozyto­
we łącznie z pozostałością roku 1842, wynosiły rsr. 7.018,4'76 
k. 41; kapitały Instytutowe rsr. 6,173.200 k 80: prywatne r«r. 
3,018,174 k. 52 I[2; summy przekazowe rsr. 8 755,418 k. 95. 
W roku 1813 bilo w obiegu biletów bankowych i kas owych 
na rsr. 7.999,999 k. 50, to jest; pierwszych za rsr: 7,983,219; 
drogich za rsr. 16,780 k. 5Ó. Wymiana biletów nrt srebro uió 
dochodziła w przecięcia na dzień rsr. 3,500, to jest; o 500 r-r. 
mniej niż w roku 1812 i w latach poprzednich. Biletów zuży­
tych wymieniono w roku 1813 za rsr: 816,750. Obroty Bantu 
wynosiły cc skupowaniu v»exli i papierów publicznych wyloso­
wanych rsr 5,288.879 k. 80; w nabywaniu i zbywaniu w< xli za­
granicznych rsr. 2,145,212 k. 94 2|2; w nabywaniu i zbywanilt 
papierów publicznych rsr. 6,199535 k. 37; w pożyczkach i Za­
liczeniach rsr: 31,510916 k 99: w przedsięwzięciach handlo­
wych i przemysłowych rsr. 20,977 015 k. l|2; a ruch monet w 
kassie rsr: 25 531.317 k. 95 1|2. Wartość nieriiehoiności i za­
budowań Bankowych, ruchomości, sprzętów, oraz zapasów nr.a- 
terj iłów, wynosiła z końcem roku 1843 rsr: 224 130. k. 99. Pa­
piernia w Jeziornej wyrobiła w ciągu r. z. papieru więcej ani­
żeli w roku 1842 Za rsr. 52,800 Sprzedała w ognie papieru za 
rsr. 127 818 k. 57. W 51 cgazy nach bankowych było na skła­
dzie: w No wogeorgiew skw zboża korcy 29 186; w Włocławku 
korce 19,428: w Warszawie Wełny cent. 10 850, innych tową- 
tów cent. 4,471. Dochód z opł.Jy myta na Kanale AagOsfoW- 
bkiin wynosił i-si; 683 k. 70 Drzewa z lasów i'tockieh i-Ad- 
gusfowskich sprzedano 48 212 sztuk i 2052 sążni. Tartak pa­
rowy w Jaworze dostarczył tarcic i bali kop 807 i cbryka ma­
chin na Solcu cuala obst.dunków za rsr: 165 O 0; wartość z .ś 
jej produkcji wynosiła rsr 180.000 Xaj« »żn e jsze -lost , wy 
ti go przem \ s 1 o w ego zakładu były: do mostu żelaz.n<-g<> |<nl 
Brześciem Litewskim; do papierni w Soczewi c i do wiek tóry eh 
gmachów rządowych. Produkcja soli z warzelni w Ciechocinku 
wynosiła w roku 1843 cent. 120 531. Dla powiększenia produ­
kcji. pogłębiono otwór głównego źródła .słonego do stóp 480, 
<a otwór służący do poszukiwania soli kam ie u o ej do 1.100 stóp. 
Ktski Banku w roku 1813 wynosiły rsr. 401,157 k. 9 1|2 (zł. 
2,691,380 gr. 19)

WLADOM0SCI 11 ANI)LOW E.
W E Ł N A.

rZ C s z lą sk a p r zy k o ń c u Kwietni a. — Widoki 
względem wełny .są bardzo pocieszające; litnicwy przedstrzyżo 
we od niejakiego czasu tak się pomnożyły, Że najmniej czwar­
tą część, to jest 12—15.000 cent, za sprzedaną nważa.e można. 
Ceny coraz bardziej polepszają się, i kiedy przed dwoma tnic 
siarami tylko 5 — 8 pit wyżej nad zeszłoroczne ceny dawano, 
teraz już chętnie ».fi. roją 10 — 12 p( t więc ej i spodziewać sę 
należy, że ceny jeszcze wyżej się posuną. Wprawdzie niebrak 
na wąchających się, którzy mniemają, że może jak to juz czę 
sto się zdarzało, spekulacje nie powiodą się, ale my jesteśmy 
najmocniej przekonani, wnioskując z ogólnego biegu rzec Zy. ze 
tego niebezpieczeństwa wcale się obawiać nic trzeba i nie mo. 
Żna. Jednocześnie właściciele owczarni odzyskują odwagę, i 
wielu, którzy ją poprzednio utracili, zaczynają już na nnwo 
czynnie się l.rać do dalszego uszlachetnienia trzód swoich i 
wszelkie lutemu celowi przedsiębrać starania. Obawiano się 
powszechnie, czyli zbytnie wygórowane i po w szechnc spe k ula 
c-je na akcje dróg żelaznych nie spowodują braku gotowizny, 
I rzy najmniej ruollto uczuć się dającego, a przeto czy nie wy­

wrą szlodliwMgó wpływu na jarmark wełniani- Ale teraz w hm 
względzie już dosyć się uspokój.,g(|,żsię okazuje, że w-z. 
dzie gdzie tylko Zyskowne interes-, i,j się . 
zbraknie jiigdy na pieniądzach. Zakupy w elhiy czynione !•’ 
dotąd prz.cz pośredniczący < li koni issacitó w , powiększę) <-zc> 
na rachunek Belgijskich i Rmsaich domów, a teraz wiele kupi, 
ją dla Rygi. Z- zaś strzyże w i „bf.tą zapowiadają, t 
także pomyślnie wpłynie na ozywirn;,. upadającej już c-hęći ci 
t ipouania dóbr ziemskich i w ł.iśc ic iele niezmiernie się tein ra. 
doją.

Z B O Ż E.

Londyn 30 Kwietnia.— S’fzez cał^ Z)»szły 1, dzień 
infc-reSa w pszenicy szły nader wolno i ceny vt calem prawie 
połączeniem królestw ie spadły o I szyling- Na w s<-||<,(j(|jnl brze­
gu do w ozy we wszystkich Znaczniejszy c h portac-h ZwieksZ.łtł 
się. a tcl w Londynie były także większe jak poprzedni o. \\ i,-lii 
kupców przybyło tu z prowincji. i we środę okazał się większy 
ruc h interesów w Zagranicznej oclonej pszenicy, w piątek iednąlr 
znowu było ci«Zej i większa chęć zbycia towaru u właścicieli 
była widoczną Jeszcze urzędów nie nic- jest wiadomo ile kw.n 
terów w całem królestwie wprowadzono po 16 szylingów o<i 
kwarteru. ale całą ilość oeeni.ija na (>0,000 kw art. rów ( 150,Ot 
korcy). Wyjąwszy Zakupu 50,000 czetwerti pszenicy w Ode- 
sic na d. 5 p. m. na rachunek Marsylji i W inch Europejską 
targi zbożowe nie przedstawiają nic godnego u<s.->ui. Zii.i 
dy jednak można tyło dostać pszenicy po 50—52 szyi. 1’ołc; 
dniowo amerykańskie, brazylijskie i wschodnio indyjskie ta 
są m>ką przeładowane, a że i w Stanach 'li jednocz ceny eh wic. 
kie jej są zapasy, i<> l.ardz.o by ć iccoże. że ceny jej znacznie ta*, 
spacioa C.k, ź<< wsż. Ikie w f , z.. .1 Uc i ..<■ i o sp.-ł, „ iacj c- W ieJŁ.
Brylanja zapewne porzuci.

KI RS tilEEDy WARSZAWSKIE.!.

Dnia 10 Maja 1844.

I. W E X I, E.
Berlin |Ó0 t.liaiów .
G l-ńsk 100 talarów .
II emburg 300 m. k. .
I.onilyn fon. slerlio. .
Lipsk I' 0 talai ów 
Meskwa 100 cub sreb.
Pc tersbtirg ditto. .
Palił 300 franków
W iedeń 156 zł. reńskich
W roiław 100 talarów . •

:2
2
2
3

J
12
2
2

I*
J

2. MONETY.

zł

Fossyjskie Imperjały.
Holend dukaty nowe .

ditto stale ważne
Frydi ycbsdory Pruskie 
Rossyjskie assygoaly . 
Ausjryjackie bilety bankowe za 150

PAPIERY-
, daw. bez kup. (*

1000
zł 300 .

3.
Listy zastawne białe 
<1 i 11 o ditto n o v» f 
Obligi skarbowe na 
Obligacje udziałowe na

VI.
M.
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M.

£ąd..pi

. Lojstr 

. ? 9' 35 

. *|38 15

J.ją

li s |k.

I
91 50

|38 ~

99 i -
99 -
74'70
96 75

Wartość kuponu kop 21 5/6


